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Z n a k «  z a p y t a n i a
W eszliśm y zatem w okres w y ­

borczy. Krótszy obecnie, mz w 
w\Dorach poprzednich, gdyż bę­
dzie trw a ł tylko 55 dni, —  jest 
on zarazem lak  odmienny od 
wszystkiego, eo dotąd przy wy kii.ś 
my rozumieć pod pojęciem wybo­
rów i w alk i wyborczej, żc ogól­
ne perspektyw y obecnego okresu 
Wyborczego dadzą się u jąć na­
razie tylko w form ie szeregu zna­
ków zapytania.

P ierw szym  pyta jn ikiem  jest 
kwestja ustosunkowania się do 
wyborów ze strony ogółu obywa­
teli- U cn w a ły  bojkotowe, powzię­
te przez wszystkie już stronn i­
ctwa opozycyjne polskie araz nie­
które m niejszościowe (bundowey 
i uk ra ińscy ra d jk a li ) .  odbierają 
obecnym wyborom znamię 1 
gorącej a g ita c ji za program am i i 
b as łam ,, jaka  w latach  poprzed­
n ich następowała bezpośrednio 
Po rozpisaniu wyborów, rym  ra ­
zem Zam iast gw aru  będzie pano­
w ała  cisza.

IV  system ie nowym wyborca - 
0 He nie p iastu je  stanowiska 
zarządach cia ł samoi ządowyoh 
ub organizucyi zawodowych 

•na jeszcze półtora m iesiąca cza- 
bu> zanim się dowie, jak ie  na-zw:- 
bka kanaydatow’ będą mu prz-~ 
ułożone do decyz ji: nastąp, to
bowiem dopiero 29-go sierpniu). 
Zarazie w iec ogół wyborców  mo­
że swój czynnj lub b ierny stosu­
nek do wyborów  zaznaczać jtrdy- 
n’e tem, czy się in teresu je  lub 
Jift- in te resu je  w.c|agn;ed.im  no
.się w yborców  aenack.cłi (ilo 25 

lip ca ) lub sejm owych (od 5 do 
11 s ie rp n ia ). Dopiero*av począt­
kach w rześn ia okaże się. w ja ­
k ich-rozm iarach  zaważy na psy- 
chologji .ogułu wyborców — z 
jednej strony bojkotowy fron t 
stronnictw ' opozycj jn j cli, z dru ­
giej zas ew entualna propaganda 
za udziałem w  głosowaniu, aby 
rozstrzygnąć na korzyść tego cz.y 
innego z wyznaczonych kandyda­
tów.

M wyborach poprzednich, nn- 
mo żywej w alk i między poszczc- 
gulnemi listam ,, znaczny procent 
'vyborców nie bra l i tak i działu 
w lo s o w a n iu : w  roku 1928 wy-
i w i n  ° n . *J l  { P ° 1  P r o c  ’  *  r o k u

,i0 Zaś ponad 25 proc., przy­
czem w w ie lu  w ypadkach zarzu­
cano Komisjom wyborczym, że 
Mość glo3UjąCy Ch sztucznie pod­
w yższa ły ; w  rzeczyw istości w ięc 
ibsencja  W ynosiła  wówczas przy­
puszczalnie około 30 proc. Po ire-
,Waa na lis ty  stronn ictw , które o- 
oecnie rzu c iły  hasła  bojkotowe, 
głosowało około 25 proc. u p raw ­
nionych przeto obecnie —  °  ’*e" 

>' w szyscy g łosu jący poprzed- 
n 'o na opozycję w strzym ali się od 
głosowania, m ie libyśm y naogól 

rokwencję t j  lko 50-proeentowu.

Za interesow anie ogółu samym 
aktem g losowania mogłoby pow­
stać jedyn ie  wówczas. gdyby 

fże jscic danego kandydata wo­
bec w ystaw ion ych  kontrkaridyda- 
tu r było kw es iją  w alk i.

Naogół w ięc, horoskopy r.a 
w ie lk ie  zainteresow anie ogółu 
nowcmi wyDorami, n ic są, jak  do­
tąd, zbyt wyraźne.

M . Grz.

J a k  b ę d z i e  n a  S l a s k u !
K ied y  odbędą się w ybory do 

n °w e g 0 Sejm u śiąskiego, nie jest 
jeszcze wiadomo. IV  każdym ra- 

nic będą się one odb.\wra ly  
r°>rnocześnie z wyborant. do S i j- 
01,1 Rzecz\pospolitej.

K ie  jes t jeszcze rzeczą pety na. 
Jak ie  stanowisko zajm ie wobec 
ł^ h  wvborów  stronnictwo Ch, D, 
'  m ijsiln ie jsza  pa rtja  Ś ląska. W  

onie tej p a rtji są podobno zda- 
a Podz.elune, decyzja o fic ja ln a

sPodz iew an a  j cst- w  na jb l iższym  
czas,e.

Jak ustosunkuje sie obói sanacyjny
d o  z b o j k o t o w a n i a  w y b o r ó w  p r z e z  o p o z y c j e

I chylen ie się wszystkich stron ęeg0 w zbran iał. P rz y  subtelnej in 
nu iw opozycyjnych od udziału w te rp retac ji możnaby’ taki system
wyborach w ytw arza  nową sytua- 
cję, k io ra  jest przedmiotem gorą­
cych narad w łonie obozu sana­
cyjnego.

Zaprojektowana przez p. Podo- 
sk>cgo ordynacja  wyborcza jako 
punkt w y jśc ia  wzięła prawdopo­
dobieństwo udziału opozycji w- 
wy borach. Z tego też powodu w 
każdym okręgu wyborczym  prze­
w idziano zgłaszanie czterech kan 
d jda tó w  na dw-a m andaty posel­
skie. Gdyby opozycja lub je j 
część, była wzięła udział w  w y­
borach, dw ie albo jedna spośrod 
kandydatur byłyby kandydatura­
mi opozycyjnenii. Obccie stwarza 
się sytuac.iA taka, żc 7. w yjątkiem  
okręgów ukraińsk ich  i żydow ­
skich, gdzie będą wchodziły w ra ­
chubę kandydatury mniejszości 
narodowych, we wszystk ich in 
nych okręgacn zajdzie potrzeba 
zgłaszania czterech kandydatur 
ze strony obozu i ządowego, z 
laory ch w yborca wybierze dwóch 
posłów.

Otóż w  pewnych kolach sana­
cyjnych  podnoszą, że wprowadzę 
nie w alk i wyborczej pomiędzy 
kandydatam i sanacyjnym i może 
się fa ta ln ie  odbić na spoisioś i 
obozu. Z tego też powodu w pew­
nych kolach forsow ane jes t pro­
jekt, aby na tych posiedzeniach 
kolegjów wyborczych, na k tórych  
znajdą się sami tvlKo zwolennni- 

! <_> o U z u ,  rzij iiuwcfro, nic w y su ­
n ą ć  czterech  kan dyda tu i .  ty lko

wprowadzić,- przyczem o ile  zgło­
szone by łyby tylno dw ie kandy­
datury na dwa m andaty poseł 
skie, nie zachodziłaby potrzeba 
odbycia wyborów. Podobnie jak  
przy poprzedniej o rdynacji, w 
wypadku kiedy została zgłoszona 
jedna tylko lis ta  komisarz okrę­
gowy je j kandydatów  ogłaszał za 
w ybranych  na posłow bez głoso- 
w-ania, lak  i teraz przy zgłosze­
niu dwóch tylko kandydatur moż 
naby • zastosować identyczną pro­
cedurę

P ro jek t ten rna w kolach sana

cyjuych sw ych zwolenników, któ­
rzy operują również argumentem, 
it  dałoby się w  ten sposób un ik ­
nąć gorączki wyborczej w  w ielu  
/kręgach m iejskich, gdzie nastro­
je są bardzo podniecone, ale tak ­
że ma w ielu przeciwników , któ- 
»ey tw ierdzą, że w łaśn ie  istotą no­
wej ordynacji jest usunięcie z w y ­
borów party j, a wprowadzenie sy ­
stemu głosowania na osoby. N ic  
więc nie szkodzi, je ś li w yborcy 
pozostawi się swobodę w yb ieran ia  
pomiędzy czterema kandydatam i,

K atasl  r o t a  k a n c l e r z a  S c h u s c ł i m g a a
Nie wywoła konsekwencyj politycznych

Wiedeń w żałobie
W IE D E Ń ,  15. 7. (A T E . ) .— Sto ­

lica  jes t pogrążona w żałobie 
spowodu trag icznej śm ierci m ał­
żonki kanclerza Schuschm gga, 
N a  wszystkich budynkach publicz 
nych i domach pryw atnych  po­
w iew a ją  flag i opuszczone do po­
ło w y  masztu i spowite krepą.

S tan  ciężko rannego szefora 
nieco się popraw ił. Również stan 
rannego urzędnika po licyjnego 
jest zadaw ala jący. N a  m iejsce wy­
padku udała się kom isja. Coraz

alezącym i do obozu sanacyjnego, bardziej u trw a la  się przeświad- 
Najbliższe tygodnie przyniosą 

zapewne w yjaśn ien ie  sytuacji. P o ­
każą, k tóry pogląd zwyciężył.

((wio. O rd y n a c ja  w yb o rcza  nie za 
w ic ra  przep isu, k tó ryby  w y ra źn ie

Z ę o r  o b r ?  ń c *  L w o w a
b r y g a d i e r a  M ą c z y ń s k i e g o

L W Ó W , 15. 7. ( P A T . ) .  Dziś o 
godz. 16-ej.zmarł w- szpitalu w o j­
skowym po dłuższej chorobie ser­
ca w  w ieku lat 51 ś. p. pułkow nik 
Czesław M ączyński, dowódca o- 
brony Lw ow a z 1918 r. i m ałopol­
skich oddziałów a rm ji ochotni­
czej. Zm arły , uczony h istoryk, 
w łada jący  10 językam i, odbył 

ym panję w o jny św iatow ej jako 
o fice r a r ty le r j i w a rm ji austrja- 
ck iej. W  listopadzie 1918 r. był 
komendantem polskich sil zbroj­
nych walczącym  przeciwko U- 
kraińcom  o polskość Lw ow a. N a ­
stępnie był komendantem 
i pow iatu lwowskiego w raz z od­
działam i bojowemi. W  r. 1920 zc 
stał m ianow any dowódcą m ało­

polskich oddziałów a rm ji ochot­
niczej i w a lczy ł przeciwko naw a­
le Budziennego w bojach, które 
jak  Zadw orze i K rasne, stanowią 
bohaterską kartę  polskiego o- 
chotniKa w  M alopolscc.

S. p. zm arły w  pierwszych ta­
tach po w o jn ie  by l posłem na 
Sejm  i przewodniczącym kap itu ły  
Krzyża Otirony Lw ow a  i posiadał 
liczne odznaczenia, m. in. krzyż 
ś ir tu t i M iliU ir i, K rzyż  W a lecz ­
nych 4-krotnie ł K rzyż  N iepod le­
głości z mieczami

ezenie, że katastro fa  nastąp iła  
wskutek defektu w- motorze sa­
mochodu.

W IE D E Ń ,  11. 7, ( P A T ) .  Pewne 
uczucie niepokoju, które w yw o ła ­
ła  ka tastro fa  rodziny kanclerza 
Schuschnigga. w  kolach po litycz­
nych i wśród ludności, m inęło. 
W szyscy zgodnie uważają, że t ra ­
giczny epizod nie pociąga za so­
bą żadnych konsekwencyj po li­
tycznych. Przedm iotem  obrad rzą 
du było w yłączn ie  zair.am festowa 
nie współczucia i sym patji wobec 
kanclerza. K anc le rz  wczoraj w ie ­
czorem był obecny w  Kap licy w 
L inzu  na modłach żałobnych za 
duszę jego małżonki, odpraw io­
nych przez biskupa.

W IE D E Ń .  14. 7. ( P A T ) .  Kan  
elew* Schuschnigg  powróci! całko 
w ic ie  do zdrowia i przybył dziś po

P .  P r e z y d e n t  R z p l i t e j
W  dniu wczorajszym  p. P rezy ­

den t-Rzp lite j w y jech a ł zc Spa ły  
do W is ły , gdzie z rodziną spędz: 
k ilku tygodni na wywczasach le t­
nich.

Powrót
m a r s z .  P i ł s u d s k i e j

LW O M  15.7. P A T . Dziś w prze 
jeździe z Rum un ji nrzybj la do 
Lw ow a w godzinach poiudnio- 
w ych p. m arszałkowa P iL u d sk a . 
wraz z córkam i i otoczeniem. P. 
wojewoda lwowski Belina-Praż- 
mowski pow itał o. m arszałkowa 
na dworcu, poczem p. m arszałk >- 
wa wraz z otoczeniem udała się 
na k ilka  godzin do n w s ta . Popo­
łudniowym  pociągiem  pośnitóz- 
nym p. m arszałkowa odjechała do
W arszaw y.

Żniwa rozpoczęte
IV  okolicach W arszaw y, na zie­

m iach lekkich, rozpoczęto w y b ie ­
gła sobotę zbiory żyta. W  bieżą­
cy m tygodniu żniwa obejmą w ięk- 
zość k ra iu .

Urodzaj żyta jest dobry, obro­
dziła zarowno słoma jak  : 7. ar- 
no. O rozm iarach urodzaju prze­
konają uróbne omłoty, kto-> eh nic 
należy oczekiw ać przeci końcem 
lipca.

U k ł a d a n i e  b u d ż e t u
W  urzędach cen tra lnych  trw a ­

ją  prace nad układaniem  nowych 
p re lim inarzy budżetowych pań­
stwa na rok 1936/37. Nowe preli- 
m inurze opracowywane są poć 
znakiem oszczędności, przyczem 
szereg pozycyj p relim inow anych 
jest w- gran icach  niższych niż w 
b. r. budżetowym.

P ro jek ty  budżetów przesłane 
b<'dą M in isterstw u  Skarbu, ce­
lem uzgodnienia w przyszłym 
miesiącu.

Ostatnio S. j y  B ryg a d je r  Ąlą- 
czyński przebywał Btale w swym 
m ajątku ziemskim W ierzbów  w zir 
mi brzeżańskiej.

Sędzia Giżycki — komisarzem
w ^ i s o r c s y m

S ? d z i a  C h e c h l i ń s k i — j e g o  z a s i e j ą
Pan  Prezydent Rzeczypospolitej 

powoła —  w mys! kalendarza wy- 
borc7.ego do Sejm u i Senatu —  
dnia 16-go b. m. generalnego ko­
m isarza wyborczego i jego za­
stępcę.

Ja k  s :ę dowiadujem y, przew i­
dziani są na generalnego kom isa­
rza wyborczego —  sędzia Sądu 
Najwyższego, p. S tan is ław  G iżyc­
ki, a na jego zastępcę —  sędz-a 
Ad«m  Chechliński.

S k u t k i  k a t a s t r o f a l n e j  p o w o d z
2 0 U  t y s .  f c e z o o m n y c h

południu wraz z orszakiem żałob­
nym, towarzyszącym  zwłokom je ­
go m ałżonki z L inzu  do W iedn ia .

W IE D E Ń .  14. 7. ( P A T ) .  P łk  
Aaam . sek ie tarz  genera lny Fron  
tu Pa irjo tycznego , w  przemówie­
niu przez rad jo ośw iadczył, że jak  
w yn ika z dotychczasowych zebra­
nych danych, katastro fa  z sam o­
chodem kanclerza Sschuschnigga 
spowodowana została przez de­
fekt w  k ierow nicy. Samochód kan 
clerza badany- jest obecnie przez 
rzeczoznawców. —

E h S P O R T A C JA  Z W Ł O K
Ś. P . S C H U S C H M G G O W E J
W IE D E Ń ,  I I .  7. ( P A T . ) .  Dziś 

popołudniu nasćąpila eksportaoj.i 
zwłok pani Schuschniggowej z 
L inzu  do W iedn ia . Na jw o rc u  w 
W iedn iu  zgromadził się rząd z w i 
cekanclerzcm ks. Starhem blrg iem  
na C7.elę Gdy wyszegł z wagonu 
kanclerz Schuschnigg , ks . Star- 
hemberg w im ieniu rządu i naro ­
du całego złożył mi w yrazy 
współczucia.

Z dworca przewieziono zwłoki 
zm arłej do kościoła parafja lncgo  
w M ietzing, za trum ną szedł kan­
clerz z rodziną i członkowie rzą ­
du. Na całe j drodze orszaku pe 
grzebowego licznie zgromadzoną 
ludność W ied n ia  oddawała hołd 
zm arłej Pogrzeb odbędzie sie we 
wtorek o godz. 15-ej.

v

Z n o w  w  a u e t H a

z i s m i
Q ,UĘTT.Y. 15. 7 (P A T . ) .  —  i ziemne. Gę-tc chm ury kurzu po-
W czora j w  południe odczuta tu kryl., so s:'dn ie  : wzgórza. Trzę- 

trzęsienie ziemi, które trw a ło  ’ 15 | sienie n■ iadny-ct
sekund. Wsttiżąsoiu podziemnym j szkód, 
tow arzyszyły dziwne huki pod-j

Sirierteliia kalastrcfa saniô oiowa
m i ę d z y  U f o j n i c z c m  a T a r n o w e m

K o n f i s k a t a  v flBC“
M czorajszy num er „ A B C “  zo­

stał przez K o n risa rja t Rządu na 
nr st. W arszaw ę  skonfiskowane 
za ostam ie zdanie sprawozdania 
z kongresu S tro n n ic tw a  Ludowe- 
go-

L O N D Y N . 15. 7. (A T E . ) .  —  Z 
Szanghaju donoszą: Nadchodzą
dalsze wiadom ości o klęsce powo­
dzi P rz y  u jściu  rzeki L i  do jezio­
ra Tung  fa le  w yrzu c iły  na brzeg 
z w ło k i'200 osób, Dotychczas u- 
stalono, że przeszło 2000 osób pa­
dło o fia rą  powodzi, ponad 200.000 
ludzi znajduje się bez dachu nad 
głową. Przestrzeń 30.000 ha jest 
zalana przez wodę.

W ładze w H ankau  przed; ię- 
wzięly środki celem opanowania 
powodzi, która zagraża m iastu. 
Rozpoczęto roboty celem w zmoc- 
n ien ia  tam. Frzeszto lu.000 żoł­
n ierzy i k ilkanaście  tys ięcy  ro­
botników b.erze udział w tych pra 
cach, ctóre odbyw ają się wśród 
w ielkiego upału.

W  m ieście daje się odezue dot­
k liw y  brak żywności. W  p row in ­
c ji Hupei powódź w yrządziła  wiol 
kie szkody’. L in ja  kolejowa pomlę 
dzy N ientsinem  i Pek inem  zosta 
la  przerwana. W całym  k ra ju  pa­
nu ją  upały. Tem peratura  wynosi 
średnio 40 stop. po w yżc  zera. 
Zachodzi obawa rozszerzenia się 
epidem ji.

S Z A N G H A J,  15. 7. ( P A T . ) .  —  
W a ły  i tama, które bronią m ia­
sta Hankou przed wezbranemi wo 
darni rzeki Ja n g  - Tse jeszcze 
nic zostały podmyte, ale sytuacja  
jes t nadal bardzo groźna. W  Lig- 
nan utonęło 1000 osób.

S Z A N G H A J,  15.7. PA T , Z na­
wiedzonych przez powóclź prowin- 
cyj nadchodzą bezustannie a la r­
m ujące wiadomości o niebywa- 
lyc  hrozm iaracb katastro fy. Prze ­
szło 2000 osób utonęło. 200.000 lu

głową. Tys iące  hektarów upraw 
hej ziemi zostało pokryte nanie­
sionym  piaskiem  i mułem, na dłu­
gi okres czasu czyniąc glebę nie- 
zc atną do uprawy.

Przeszło 10.000 żołnierzy i licz- 
i c kolum ny robotników biorą u- 
dział w akcji ratunkow ej. D aje  się 
odczuwać brak środków żywności. 
Ludność pozbawiona dachu rad  
głową jest p raw ie  wszedzie w yda­
na na pastwę głodu i epidem ji.

K R A K Ó W , 14 7 ( P A T  ). W  
dniu dzisiejszym w godzinach po­
łudniow ych na trasie  między 
W o jn iczem  a Tarnow em  wydarzy­
ła się katastro fa  samochodowe. 
W ypadkow i uległ jeden z samo­
chodów, należących do organizo­
w anej w ycieczki Kraków  —  Mo- 
scice. W  wmzie tym  jechało  6 oso’’ 
z kół sportowych K rak o w a : dr 
Wolftńeki z żoną. p. S łon inka, w  la 
śeiciel auta. k tóry je  prow adzi1 
również z żoną, p. Gucw a oraz 
jedna z urzędniczek woj. krakow ­
skiego.

W  pewnej ch w ili, na rozmokłej 
tras ie  pękła opona w tylnem  kole 
samochodu. K ie row ca  strac ił pa­

nowanie nad b, ciężką maszyną, 
k tóra w yw ró c iła  się W  czasie ka ­
tastro fy poniosła śm ierć p. P o ­
lańska. Pozostali pasażerowie, 
znany ch iru rg  dr. W o lańsk i, p. 
Stoninka, jego żona, p. Gucw a i 
urzędniczka województwa odnie­
śli ciężkie rany.

D r. W o lańsk i przew ieziony zo­
stał przez prezesa klubu Jawo--N 
rowskiego koleją do K rakow a i u- 
mieszczony w szpitalu N a ru to w i­
cza, gdzie pracu je  jako chirurg , 
Pozostali rann i p rzebyw ają w 
s.zpitalu tarnow-skim. Na m iejsce 
katastrofy przybyła kom isja są­
dowo - lekarska oraz kom isja tech 
niezna z Tarnow a.

dziewczyna w sierpy ni
wysiana zostaia jako bagaż

ŁÓ D Ź , 15. 7. Przed Sądem 
Grodzkim  w Łodzi odbyła się roz­
p rawa, która poucza, do jak  r y ­
zykownych fo rte li uciekają  się 
n iektórzy słom iani w dowcy, by 
sobie życie uprzyjem nić. Tak im  
przem yślnym  słom ianym  w dow ­
cem okazał się Kazim ierz Galka, 
k tó ry  długo przem yśl.w ał w  jak i 
sposób po wyjeździć z domu żouy 
sprowadzić ao m ieszkania swą 
przyjació łkę Ba rb arę  W iązkow nę 
z Łęczycy.

N ic  chcąc sic narażać na oomo- 
wę są s ia d ek ,  które mogłyby do ­
strzec, jak  obca kobieta wchodzi 
do mieszk m ia. Gałka poprosił l i ­
stownie swego kolego l\ ladyTsla- 
wa Mędrzyckiego w Łęczycy, że­
by mu przysła ł p rzyjació łkę w 
skrzyni jako zw yczajny bagaż. 
Godząc się na okazanie p rzy jacie ­
low i m ałej przysług i 
zbił z desek dużą skrzynię, w y

mi i um ieścił w n iej W iązkow nę, 
k tóra na ten eksperym ent dała 
się nam ówić B y  z przesyłką po 
drodze obchodzono się delikatnie, 
M ędrzycki w yp isa ł na w ierzchu 
skrzyni k ilk ak ro tn ie : ..Szkło —
ostrożnie", poczem nadał ra‘Zl;- 
sylkę na stac ji kolejowej.

Gdy na dworcu w- Łodzi bagaż 
w yładowano z wagonu, nakle 
skrzyn ia upadła i rozleciała się, 
a z n iej w yskoczyła przerażona

dziewczyna, k tó ra  na w idok lu  
nych gapiów ze w stydu zaczęła 
płakać.

Pocztąkowo m yślano, że jes t lo 
spraw ka hand larza żywym towa­
rem, okazało sie jednak, że jest 
to t j  lko fo rte l słomianego wdow ­
ca.

G ałka i Mędrzycki stanęli w 
rezultacie przed Sądem  Grodz­
kim, który każdego skazał no 3 
m iesiące aresztu.

T r a g i c z n y  w y p a d e k

na m i s t r z o s t w a c h  k a j a k o w y c h  P o l s k i
rO Z N A Ń . 14. 7. ( P A T ) .  N a  ie- 

ziorze w K iekrzu pod roznań iem  
odbyły się trzecie kajakowe 'mi­
strzostwa Po lsk i W  czasie zawu- 

M ęarzyck i dów w ydarzy ł się trag iczny w y ­
padek, m ianow icie  w  biegu na

dzL znajd tije^się  b .z  dachu n a d ‘ śc ie lił je j wnętrze słomą i koca-110.000 m. na 7-ym ll.lometrze w y ­

w róc iła  się spowodu s ilne j fa li 
kajak, ha rce rsk ie j drużynj „w il-  
kóv,- m orsk ich " z Poznan ia  z za­
łogą: K roem er i N ow ak, zeszło­
roczny m istrz Po lsk i na tym dy- 
.-tansie i w icem istrz  z przed 2-cb 
la t Opaj u tonęli.


